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Od 1 stycznia 1923 roku rozpoczniem y w feljetonie .Gazety 
Kaliskiej" druk większej pracy tłom aczonej z rosyjskiego p. t,

„POGROM KALISZA w r . 1914”
PODŁUG ZEZJiAŃ NAOCZNYCH Ś W I A D K Ó W .

Jedyny ten opis oparty na zeznaniach 95 osób, które były badane pod 
przysięgą, wydany został w r. 1916 przez Nadzwyczajną Komisję Śled­
czą pod przewodnictwem Senatora Kriwcowa i doręczony w tłumacze­
niach na język angielski i francuski rządom Ententy. Opis ten zawie­
ra wieie szczegółów nieznanych szerszemu ogółowi i z tego powodu 
winien zainteresować wszystkich mieszkańców dawnych 5 obecnych

naszego miasta. 3410
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Przy klinice pod kierownictwem specjalisty: zakład R e n tg e n a ?  D ia te rm ia ,  lampa kwarcowa, 
(sztuczne górskie'słońce), masaż wibracyjny, elektryzecja i t. d. C eny  u m ia rk o w a n e .  3140
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Choroby w ew nętrzne i dziecięce. 
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1 tajemnicze transporty broni 
> z Berlina na SisdjOd
k KATOWICE. Nadchodzą tu  coraz groźniej- 
P  sze wiadomości w związku z ruchem faszystow­

skim w Niemczech, którego wyrazem było zbrój 
ne wkroczenie oddziałów bawarskiego lejtnanta 
Rossbacha na Górny Śląsk niemiecki.

Faszyzm, którego ośrodek stanowią nacjo- 
nal-socjaliści bawarscy, opanowuje całe Prusy 
Jak donoszą z Berlina, faszyzm przenika coraz 
potężniej do szeregów' Reichsw'eliry. Cały sze­
reg członków organizacji faszystowskich nale­
ży jednocześnie do Reichswehry w charakterze 
regularnych oficerów'. Tern się tłómaczy, że fa- 

I szystowskie organizacje rozporządzają coraz 
większą ilością broni.

W ciągu ostatnich tygodni wykryto i zatrzy­
mano w Berlinie 10 wielkich transportów, broni 
i amunicji, przeznaczonych dla faszystowskich 
organizacji. Obok wszelkiej broni nie wyłącza­
jąc karabinów maszynowych, transporty zawie- 
ały wielkie ilości amunicji. Transporty prze­
inaczone były częściowo „dla niektórych są­

siednich państw na wschodzie*1, częściowo zaś 
jila Górnego Śląska i innych części Niemiec.

najwyższa Bada Solaomular* 
stwa apeteozuje SDusselliilego

RZYM. Najwyższa Rada wolnomularstwa 
włoskiego obrządku szkockiego jednomyślnie 
przyjęła następującą uchwalę: Wolnomularstwo 
pochwala bez zastrzeżeń wszystkie akty dokona­
ne dotychczas przez rząd faszystowski, pod prze 
wodniclwem wszystkich dobrych Włochów, a 
zwłaszcza wolnomularzy, skupić się przy boku 
narodowego rządu, podtrzymującego skutecznie 
za pomocą dyscypliny swoją akcję, bezpośrednio 
zmierzającą do zapewnienia pokoju, ładu wew­
nętrznego pomyślności i wielkości Ojczyzny.

faszystowska dyktatura 
Slłoszecł) rozwija terror

WIEDEŃ. Nadchodzą wiadomości z Włoch 
stwierdzające, że teror faszyzmu przybiera za­
trważające rozmiary, Kohiisarz dla spraw ko­
lejowych Tonne rozpoczął zastosowanie, swego 
radykalnego programu reform.

Pierwszym krokiem było usunięcie 60000 
robotników i urzędników kolejowych. Jednocześ­
nie wszystkie najważniejsze prelektury powie­
rzono faszystom przy usunięciu poprzednich pre 
fektów, należących do grup liberalnych lub' bez 
też demokratycznych Wzburzenie wśród opi- 
nji wzrasta z każdym dniem.

Zupełny brak wiadomości z Turynu i innych 
miast, w których wybuchły ostatnie rozruchy 
anty faszystowskie, pozwala na przypuszczenie 
że spokój w państwie włoskiem jest tylko po­
zorny.

Plan eksploatacji lewego 
brzegu Renu

PARYŻ Według informacji na Quai <TOr- 
say z udziałem Poincarego, Barthou, zaintereso­
wanych ministrów, oraz rzeczoznawców, szcze­
gółowo badano sprawcę zastawów niemieckich 
Według tychże informacji, rząd francuski koń­
czy opracowywanie szczegółowego planu eks­
ploatacji lewego brzegu Renu, przyczem plan
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29 grudnia r. b. o godzinie 1-ej w południe 
w lokalu f ow. Wioślarskiego będzie sprze­

dane drogą przetargu.
Obejrzeć m ożna każdodziennie od godziny 
12 do 4 po południu w lokalu Tow arzystw a,

W  8  A N T O  H E  „GAZETY KALISK IEJ" *
są do nabycia książki

Spis abonentów telefonicznych
^  w cen ie  IQOO m arek .

m
3238 #m

©IZ *  
w  m

ten miałby być uzupełniony przeprowadzeniem 
granicy celne j pomiędzy Nadrenją i okręgiem 

' Ruliry, z jednej slronyf, . Rzeszą z drugiej stro- 
uy ? Rząd francuski przywiązuje wielką wagę 
do tego. ażeby cały ten plan nosił na sobie wy­
raźnie charakter jedynie sekwestru źródeł do­
chodów'. jako zastaw ów produktywnych, w żad­
nym zaś razie, aby nie miał charakteru ekspe­
dycji wojskowej, zmierzającej do aneksji lery- 
torjakiej Według przewidzianego planu inter­
wencja zbrojna miałaby wchodzić w rachubę je­
dynie w rozmiarach, niezbędnie koniecznych dla 
zabezpieczenia funkcjonarjuszy francuskich, pel 
niących służbę celną lub kontrolę nad zasekwe 
strowanemi niemieckiemi dobrami państwowemi

trzęsienie ziemi
LONDYN Według wiadomości z Welling- 

tonu wczoraj po południu dało się odczuć z 
•Nowej Zelandji trzęsienie ziemi, które trwało 
chwilę

O joe organizacje w nietnezeeb•e
BERLIN. Jak donosi prezydj om policji 

w Altęnie, rozwiązano tam tajne zebranie, jakie 
obradowało w pewnym kantorze fabrycznym na 
przedmieściu. W zebraniu uczestniczyło 23 o- 
osób, z zawodu kupców, urzędników bankowych; 
studentów, nauczycie li i urzędników celnych, 
wszyscy oni jednak są byłymi oficerami. Przy. 
rewizji skonfiskowano pewną ilość amunicji, 
przybory wojskowe dla piechoty oraz sygnały, 
świetlne. Uczestników' zebrania aresztowano i 
odstawiono do więzienia U członków tejże taj­
nej organizacji, zamieszkałych w Hamburgu, zna 
leziono duże zapasy broni, granatów ręcznych 
oraz innych materjałów wojennych.

Rresztowauie
WARSZAWA. „Ekspress Poranny’-’ Na 

mocy decyzji komisarza rządu na nr. sto i War­
szawę internowano następujące osoby: Radnego 
miasta Aleksandra Barczewskiego, b< oficera 
Teodora Krumickiego, Tadeusza Tiza, Romana 
Pintara, Jaksa Bykowskiego i Stanisława Malic­
kiego. Osoby te, jak np. p, Jaksa Bykowski po-
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siadający broń iw ilościach niedozwolonych, bądź 
też należały do organizacji, których działalność 
foyia wymierzona przeciwko państwu. Poza tern 
aresztowano 3 osoby za działalność w duchu 
kom unistycznym .

P. minister Jastrzębski
WARSZAWA 28. W czasie świąt rozeszła 

się w kołach politycznych wiadomość o ustąpie­
n iu  p M inistra Skarbu Jastrzębskiego.

W sprawie tej dzisiaj w południe P. A. 
dosaosi:

W iadomość podana w jednym  z dzienników 
o dym isji p. M inistra Skarbu Jastrzębskiego jest 
nieprawdziwa. P, M inister Skarbu urzęduje i 
przygotowuje ekspose skarbowe, które wygło­
szone będzie w Sejmie, jako uzupełnienie ekspo 
se p. Prezesa Rady Ministrów,

nagły wylew Slisły
WARSZAWA 28 Koryto Wisły rano  jesz 

eze czyste i. spokojne nagle około godz. 7-e j po­
kryło się gęstą krą. *

Poziom podnosi się z każdą chwilą, tak, że 
o godz. 12 jest zagrożona stacja kolejki Jabłonna 
—Karczew i cały brzeg pwarszawski przy moście 
Kierbedzia.

To nagle wezbranie Wisły wywołało panikę 
w śród mieszkańców' nadbrzeżnych okolic, zwłasz 
cza, że gęsta k ra  grozi ru iną ich domostwom.

Taki sam los może spotkać i stację kole jki 
W awerskiej.

Wszystkie nadbrzeżne łąki w okolicy W ar­
szawy sto ją  już pod wodą.

Podnoszenie się poziomu Wisły można za­
obserwować stojąc na brzegu. '

Powodem wylewu jest nagłe puszczenie lo ­
dów w górnych dopływach Wisły.

Spienione fale Wisły zalewają już stację 
„Most" i w ystępują na brzeg warszawski.

Ofiary premiera ges. Sikorskiego 
oa gwiazdkę

WARSZAWA. Prezes Rady ministrów Włady­
sław Sikorski ofiarował na gwiazfJkę dla sierot 1 
Riiijon marek, która, to suma rozdzielona została W 
następujący sposób:: Dom rodzany imienia Tadeusza 
Kościuszki w Krakowie otrzymał 2(0000 mk.; ro­
dzina sieroca obrońców tn. Lwowa 200,000 mk,; ogni­
sko św. Marji w Warszawie 200,000 mk.; „CbjdM 
tas" związek towarzystw dobroczynno£q W Poznanią 
ś bursa im Serca Jezusowego (W Wilnie po '200 
000 mk.

Hojna ofiara na oświatę 
wśród dorosłyd)

WARSZAWA. 28. P. Marja Riadljńska przeka­
zała, instytutowi oświaty i kultury im. Staszica cztery! 
miijony marek na fundusz (wieczysty\jmienia Jerzego i 
Henryka Rogfuśkich1.

i  ciągnionego drutu 
wajtrwalsze lampy
leszczednoścfowe "

Zakłady Elektryczne

V e r t e x  *
Warszawa, Marszałkowska Nr. 98

CncykllHa Ojca Świętego
RZYM. Ojciec św. .wydał encyklikę, w której 

zaznacza że narody nie odnalazły (prawdziwego po­
koju i nie żaznały tego spokoju, którego łakną, Stan 
ten pogarsza niepowodzenie, jakie towarzyszy wszel­
kim usiłowaniom Zaspokojenia pokojowych aspiracji 
narodów. W,alki klas, walki partyjne (osłabiają siły ży­
wotne. Zmniejszają dobrobyt publiczny i prywatny!. 
Ojcjec św, wyijcza da,lej wszelkie zła, wywołane po­
dobną sytuacją j ubolewa, nad krzywdą, jaAra się dzie­
je Kościołowi, oraz pad lekceważeniem obowiązków 
chrześcijańskich. Dalej Ojciec św. podkreśla koniecz­
ność uspokojenia umysłów i nawołuje do bratania się 
w wierze, do prawdziwego -pokoju, pokoju w Chry­
stusie. Ojcjec św. wyraża zi-idowolenie z powodu na,-* 
wiązania przyjaznych stosunków pomiędzy pcszczegól- 
nemi narodami, żali się jednak, że Włochy pod1 tym 
względem nie stanęły na wysokości zadania Ojciec 
sw. koiicży swą encyklikę powtórzeniem niektórych 
oświadczeń swych poprzedników na tronie papieskim.

' Nie zasłaniajcie!
Polska żC-brojna pisze: „Dziś, gdy skut­

kiem wstrząsu, przez jaki przeszedł naród 
cały w związku z niedawną tragedją, na 
porządku dziennym są nawoływania do zgo­
dy i jedności, a przynajmniej do przycisze­

n ia  sporów i waśni, które, dochodząc do 
roznamiętnienia i zaciekłości, doprowadzają 
do czynów barbarzyńskich i dzikich, warto 
nie pominąć milczeniem jeszcze jednego 
z charakterystycznych, a ujemnych objawów  
naszego zbiorowego życia— lekKomyślnego 
i z taką pasję nieraz dokonywanego trwo­
nienia kapitału moralnego, reprezentowanego 
w poszczególnych ludziach,

Jest to jedno z naszych przekleństw, 
gdyż wiadomo, jakim skarbem dla narodu, 
zwłaszcza w chwilach klęsk i nieszczęść, są  
jego kapitały moralne, uciułane w ludziach, 
jak o te skarbce duszy narodowej trudno i 
jak, naprawdę, ubogie są te narody, które 
ich nie posiadają. U nas w walkach, mają­
cych podłoże ideologiczne, a więc logicznych 
i naturalnych z punktu widzenia różnic w za­
patrywaniach, godzić nie w poglądy, lecz 
w część i wartość osobistą, walczyć nie 
z ideą, lecz z człowiekiem, by choć trochę 
utrącić piedestał, którego nie znosim y—jest 
rzeczą zbyt łatwą, zbyt powszechną i zbyt 
zakorzeniającą się. Nie znosimy ludzi.

Z nienawiścią karłów przyginać goto­
wiśmy ku ziemi każdą głowę, która sw e czo­
ło  wznosi ponad poziom. A trwoniąc ludzi, 
trwonimy siebie...

Zwłaszcza wojsko, dla którego jednym 
z motorów jest kult Wodza, od pierwszych 
chwil swego odrodzenia, musiało przeżyć 
niejedną gorzką chwilę, niejedno gorzkie wra­
żenie. Cierpliwy papier, pieczęcią tajemni­
czych pseudonimów zaopatrzone broszury, 
łatw ość apodyktycznych sądów i ocen na 
każdym kroku i z każdych u s t oto golgota 
każdego prawego, żołnierskiego serca, które 
tylko drogę obowiązku chce widzieć przed 
sobą.

Nie zasłaniajcie jej.

General S ikorski .
W spom n ien ia  łe g jo n is iy .

Generał Sikorski karierę Swą wojskową rozpoczął 
w iegjonach. Do wybuchu wojny w r, 1914 zaj­
mował stanowisko inżyniera w byłetn Nam iestnictwie 
gaiicyiskiem we Lwowie i brał żywy udział w „ro­
bocie'* strzeleckiej i w innych związkach niepodle­
głościowych.

Jako osobistość o wybitnych zdolnościach orga­
nizacyjnych zajął kierownicze stanowisko w departa­
mencie wojskowym Naczelnego komitetu narodowego i 
prawie od samego początku prowadził organizację le- 
gjonów. Kierował zaciągiem, administracją i propa­
gandą legionową. Za jego inicjatywą powstały pier­
wsze fathowc-wofskowe szkoły i kursy legjonowe. 
które dały iegjonom i przyszłej orniji polskiej pier­
wsze kadry oficerskie. Olbrzymie zasługi poniósł ów­
czesny pułkownik Sikorski koło należytego wyekwih 
powania i wyposażenia legjcmowych oddziałów. Je­
mu przypadło w udziale nieuddęcaiŁ zadanie „wyr 
•dzieranie z gardła" niezbyt przychylnie wobec łegjo- 
nów usposobionym austrjakom każdego szczegółu e- 
kwipunku i uzbrojenia dla oddziałów legjonowych. 
Dopiero po objęqu departamentu [wojskowego przez 
fHiłk. Sikorskiego, wychodzące jwl pole oddziały, (o~ 
trzymywały zamiast — jak to miało miejsce pr%! -  
pierwszych strzeleckich oddziałach 1— przestarzałej, 
współczesną broń i ekwipunek nie musiały na 
swoją rękę troszczyć się o  żywność. ale otrzymywały 
ją z austrjackich pmnktów kjrowiantowych f— 'znala­
zły się pieniądze na żołd  i oficerowie otrzyma# 
pierwsze pobory

W ciągu wojny aż do zimy 1915 roku zajmował 
pułk, Sikorski stanowisko szyta tego departamentu 
niezmiernie trudne — bo z jednej strony ekspono; 
wane wobec władz austrjackich, które w pierwszej 
linji jego uważały zła odpowiedziia'nego Za stan le- 
gjonów — a z drugiej strony ciążyła na nim moralna 
odpowiedz[ainość wobec społeczeństwa i legionistów 
za stan sprawy legjonowej. L tego okresu datują się 
nieporozumienia między pułk. Sikorskim — a ów­
czesnym brygad jerem Piłsudskim — nieporozumień tC. 
które dopiero po Wskrzeszeniu niepodległości Polski 
zostały w zupełności usunięte.

Z końcem 1915 r„ a początkiem 1916 roku, przej­
ściowo obejmuje Sjkoreki dowództwo 3-go pułku pić 
choty legjonowej. Obejmuje je w (momencie najza-. 
cięts/ych walk tego pułku na Wołyniu, pa wschód od 
Kowla. nad Styrem

Z czasów pracy w związkach strzeleckich ucho-1 
dz|ł Sikorski za najlepszego znawcę taktyki wojennej 
— należał nawet do najwyższej komisji egzaminacyj­
nej dla oficerów strzeleckich <— wfipolilie z Piłsud­
skim i SosnkowSkim. — Pierwszy jego występ w  
roij ofjcera frontowego i  dowódzcy (pu!kiu! wypadł -• 
nadspodziewanie dobrze. Sikorski (w praktyce potwier 
dzfjł i usprawiedliwił wysokie o nim, jako o tak­
tyku mniemanie.

W roku 1916 w związku z wypadkami, zwią>- 
zanymj z aktem 5 ljjstopada, Sikorski, wraca na sta­
nowisko poprzednie i  organizuje paciąg (ochotników djo 
iegjonów, mając do przezwyciężenia wobec Niemców 
tesame trudności, 4  jajqemi walczył poprzednio Wobec 
austrjaków.

Ho kryzjysie Wywołanym aresztowaniem Piłsud­
skiego i odmową przysięgi, wraz z  tą częścią legjo*- 
nów którą stanowił; obywatele austrjaocy, udaje się 
do Przemyśla.

W Przemyślu roztrzygnąć miały się losy tej

resztki jedMi, zwolennicy Piłsudskiego, zniechęceni 
aresztowaniem brygadjera i żądaniem przysięgi przez 
Niemców, głosili hasło, że należy legjony rozwią­
zać. Aby nie dać austrjakom powodu dk> represji 
przez wywoływanie pozorów buntu lub zmowy imial 
każdy żołnierz i oficer z osobna służbowo prosić o 
przeniesienie go do armji austrjackiej, Względnie zwol­
nienie. Sikorski zajął stanowisko inne. jjważał on, 
że na,eży utrzymać formacje legjonową, jako jedyną 
polską grupę w morzu armji państw centralnych, by 
zachować ludzi, których może kiedyś będzie potrzeba.

W koszarach przemyskich rozegrał sję przedostat­
ni akt, tragedji legjonowej. W granie oficerów Za­
siadł generał austrjacki, specjalnie delegowany d'oprze­
prowadzenia „sanacji" W legjonach. Kompan ja po koim(- 
panji, bataljon po bataljonie, pułk po pułku, po 
jednym, żołnierze I oficerowie, defilują przed austjac- 
ką ekscelencją i na napytanie: „Czy (Chcecie służyć 
dalej w legjonach. czy też W regularnych oddzia­
łach armji austrjackiej"? — padały odpowiedzi: od  
wszystkich z 1 brygady. „ w armji austrjackiej" a 
od wszystkich z brygady 2 i 3 w legjonach"!

Pierwsi poszli na poniewierkę do kadr austriac­
kich —• później na front włoski. Połowa zmarniała i  
trupami sejehła pobojowiska frontu lausfro-włoskiego 
Nie4cźni ratowali się ucieczką na terytorjum Kongre­
sówki, a później do Rosji.

Drudzy poszli na front ha Bukowinę — we okoli­
ce Czerniowiec. Rarańczy — pamiętne z pierwszych 
walk 1914 i 1915 roku i z iszarży Wąsowicza.

Sikorski porastał w Bolechowie małem miastecz­
ku w okolicy Stanisławowa, gdzfie {stały wszystkie kadt 
ry frontowych oddziałów legjonowych, Objął nad nse- 
mj dowództwo. Było to późną jesienią i zimą 1917 
roku. W Brześciu toczyły się rokowania apstro nie- 
miecko-bolszewickie.

D. C N.)



/ *  299

Dziwne porządki.
,Kur„" pisze:*

N ie wierny, czy obecny pretnjer gen. Sikorski uwa-
się z i  „prawicowca" czy też — lewicowca" ale 

zasadniczo mało to kogo bbchodjzi, z (wyjątkiem) chyba 
paru najbardziej zwarjowaisych partyjników.

Najważniejszą rzeczą,, jest to, że p. prezes m;ni- 
strow Sikorska n ie tylko chce, ale i umie zaprowa­
dzić ład w urzędach i robi to w tempie woisko- 
wem.

Zaczęło Się robienie porządku od Radv ministrów 
A więc p, prezes gabinetu ustalił najprzykrzejszą dla 

•wszystkich polaków zasadę, że na posiedzenia,., nie 
wotao się spó źujac.

N ie wolno i koniec! Rozkaż!.
Drugim niesłychanym „zamachem" p. prezydenta 

jest „zamach na wolność słowa".
Otóż każdy minister na posiedzeniu Rady m inist­

rów m oże tylko dwa raąy w  tej samej sprawie prze­
mawiać; pierwsze przemówienie m oże być dłuższe, dnu  
Je ograniczyć trzeba do pięciu minut

Pięć minut, mizerne p ięć minut i kropka. 
Katastrofa1
Zacząwszy od organizacji „sfer górnych", premier 

^in teresow ał sję też „sferami dolnemi". Zażądał mia- 
nowK’je od urzędników czegoś wprost (niesłychanego i 
•bemożliwego oto by |punktualnie (Wyraźnie punktualnie 
3 godzienie ósmej rano Znajdowali się już na swoich 
C mowjskach przy pracy.

A jeżeli kto punktualnie nie przyjdzie...
I znów katastrofa!. «.
W minister]urn Spraw wewnętrzjnych — jak mówią 

urzędnicy — niepodobna pracować W tych warunkach. 
„.Przecież nie jesteśmy żołnierzami..."

Ale i w inne dziedziny pan generał zaczyna się 
wtrącać.

Otóż potrzebny był telefon w jednym z urzędów 
podwładnych p. generałowi Sikorskiemu.

Wszyscy wiedzą z doświadczenia, że telefon w  
Warszawie Zakłada sję od 5dni do 5 lat, w zależno­
ści od humoru dyrekcji.

P. premjerowi, ze względu na to, że to i stan wy­
jątkowy zaprowadzono, a i sama osoba generała nje 
usposabia do żartów, zfakomunikowano, że „telefon 
już się robi i będzje piorunem Za pięć dni".

Za pięć dni? Telefon musi być założony do godó  
5-ei po południu! — oświadcza prezes gen. Sikorski.

T o niemożliwe panie prezydencie, — brzmi od ­
powiedź

Nietylko możljwe, ale konieczne. I jeżeli do .godz. 
5-ej telefon nie będzje założony, to założę go przy 
pomocy wojska". I telefon w sta ł Założony bez woj­
ska do 5-ej po południu.

Dziwne porządki zaczytują panować w tej Polsce...

ikoła ruiaicza i  kursem boduwlaao- 
leczarsko-welerjnaryj. w lisk ow i.1

Szkoła rolnicza w Liskowie w r, 1923 prowadzić 
bęo :•. podobnie jak i w roku (ubieg., roczny ‘,kun& 
ro!” i:zy przeznaczony dia prl/yszłych samodiźelnych 
go darzy rolnych.

Ci z/aś uczniowie, którzy ukończą rotcpny kurs z 
postępem dostatecznym, będą [moigli poglębjć a woje 
wiadomości z zakresu hodowli; weterynarji, mice ar- 
stwa na 4-rocztnym kursie specjalnym, na którym do 
staną przegotowanie, niezbędne dia asystentów kontroli 
obór, pomocników mleczarskich, pomocników gospo- 
darofych w  zakresie hodowli zwierząt i weterynarji. 
W sakoie wykładane Są tiaStępująceprzedmioty::

i. Na kursie rocznym: Pagadanki etycZno-religijne. 
Język polski. Rachunki, obliczenia i pomiary. Historja 
Polski Gjeografja. Nauka o P,olsce współczesnej. Hy- 
gjena. Botanika, zoolqgja, chemja, fjzyka. Nauka o 
glebie, o mechanicznej uprawie roli, o nawożeniu 
rd i ; szczegółowa uprawa roślin. Żywienie, rozmna­
żanie j hygjcna zwierząt gospodarskich hodowla, s/cze
g)łowa (koni, bydła rogatego, owiec świń i drobiu) 

grodnictwo i pszczelnictwo. Organizacja gospo- 
darstw rolnych i rachunkowości. Spółdzielczość rolna 
5 r-strói rolny Polski. Budownictwo wiejskie. Pyawoznaiw 

'wo
11. Na kursie pół-rocznym specjalnym: Anatomja i 

jologja zwierząt gospodarskich. Nauka o kształtach 
wnętrznych zwierząt gospod. Hodowla kóz, króL-ków 
ryb Uprawa łąk \  pastwisk. Organizacja pomocy 
tnej w* dziale podniesienia hodowli w Polsce. Ency 

.opedja rolnictwa oraz kursy uzupełniające z hodown 
szczegółowej, weterynarji, .mleczarstwa i rachunkowo-

Oprócz (wykładów uczniowie wykonują ćwiczenia 
wyszczególnionych przedmiotów oraz biorą udział we 

wszystkich robotach w gospodarstwie szkolnem, odr 
bywają przyrodniczo-rolnicze Wycieczki i Zaznajamiają 
sie i  działalnością społeczno-goB o d a rty c h  instytucji 
Ljskowa.

Pożądanem jest, by nowowstępujący uczniowie - 
m idi ukończonych 6 oddziałów szkoły powszeehnej 
gdyby ziaś iph nie posiadali, będą obowiązani przy - 
pizi jściu z kursu rocznego na pół-roc/ny specjalny 
zdać egzamin z języka polskiego i  arytmetyki — w  
zakresie 6 oddziałów Szkoły powszechnej. Uczniowie 
inovcli sz(kół rolniczych będą mogli (po ukończeniu  
fyt: szkół) wstąpić na kurs hodowlafiorjnleczarska we 
' Tynaryjny po ądar.iu egzaminów z  hodowli i (we-’ 
terynarji — według programu ;tych Iprąedmiotów kursu 
o ś m e g o  szkoły rolniczej w  Liskowie, który będzie 
wydrukowany i wysyłany Za niewielką opłaty w gru&ji 

-i r.b., a o  łfc nie mają lukońcs^Kiych 6 0ddZiałów
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szkoły powszechne) -  egzamin z  polskiego i ary­
tmetyki. j

Nauka w sZkole beZjpłatna; za całkowite utrzy­
manie w internacie ucztniowie obowiązani śą płacić 
(w  naturze lub pieniądzach) JO korejt żyta rocznie.

S4koła zwalnia od całkowitej lubi częściowej opłaty 
10 proc. ogólnej liczby wychowa ńoó w. Ponad to szko­
ła posiada 2 stypendja im. ś. p. \ Sabiny i ! Stefana 
małżonków Grabskich które wynoszą zwrot Całkowitej 
opłaty Uczniowie w wieku poborowym otrzymują od­
roczenia wojskowe na czas pobytu !w szkole.’

Rok szkolny rozpoczyna Się dla obu kursów 15 - 
stycznia; podania o przyjęcie należy możliwie wcześ­
niej  ̂ nadsyłać d o  szkoły. Załączając przy nich wiado­
mości o swera Wykształceniu, metrykę i świadectwo 
moralności od sw ego proboszcza lub innej wiaro god­
nej osoby.

Kandydaci zaljczeni w poczet uczniów, będą po­
wiadomieni. o tern przez szkolę.

Adres szkoły:: poczta Lisków; dio stacji kolejowej 
Opatówek (15 kim.)) odchodzi samochód) oprócz śro­
dy i świąt).

KRONIKA.
NOMINACJA. Reskryptem p. Ministra 

Skarbu z dnia 13 grudnia 1922 r. — prezy­
dent m. Kalisza p. Kazimierz Koszutski mia­
nowany został Członkiem R a d y  Nadzorczej 
Państwow ego Banku Odbudowy.

PONOWNE PODROŻENIE CHLEBA.
Od czwartku ehleb Znowu /drożał o  100 marek ma 

bochenku, który kosztuje już dziś 1500 marek.
Zboże coraz to droższe, a-przecież kurs dolara cdi 

mjesjąca nie uległ zmianie.

SKASOWANIE ULG DLA URZĘDNIKÓW.
Mmisterjum spraw wewnętrznych zawiadomiło ma­

gistrat. że na zasadzie lart. 68 k 70 dekretu o samorzą­
dzie miejskim uwzględniając rekursy niektórych wła­
ścicieli hotelów, uchyliło uchwały magistratu i i i . st. 
Warszawy w sprawie ulg rabatowych w  h o te la c h  i 
pensjonatach dla urzędników państwowych, komunal­
nych. oficerów i urzędników wojskowych.

W YPADEK L BRONIA.
P. B. administrator dominium .JNiedźwi ady" 

strzel' jąc z rewolweru do jastrzębia, wypadkowo po­
łoży! trupem kobietę.

U USTALENIE KURSU MAKKi POLSKIEJ
Na zebraniu Iow . ekonomistów i statystyków! pol­

skich p. Adolf Peretz. wygłosjt odczyt p.t. „Czy moż­
na stabilizować -kurs marki polskiej". Prelegent streś­
cił dzieje marki polskiej, a potrąciwszy o  teorje o- 
biegu papierkowego, zaznaczył, iż bolączką .marki pol­
skiej jest nieuznawanie Zasad cyrkulacji biletowej jak 
równowaga budżetu, C2jy*iny bilans handlowy i (płat­
niczy oraz zaufanie, 'bez którego waluta riducjarna 
zawsze chorować będzie. Wykazawszy następnie cy­
frowo niejednolity stosunek obiegu banknotów do kur­
sów dewizowych, referent zajął (Sję kwestją możli­
wości doprowadzenia budżetu polskiego d o  równowagi. 
Przy odpowiedniej budowie, systemu podatkowego, 
referent twierdzgł że to nie powinno stanowić ‘nie- 
przezwyciężonej trudności. Rozpatrując następnie b i­
lans handlowy | płatniczy prelegent podkreślił waż­
ną rolę rozpanoszonej Spekulacji walutowej ; towaro­
wej, której opanowanie jest nieodzowne, choćby wy­
padało stosować najostrzejsze sankcje. Za jedną z 
głównych przesłanek projektowanej akcji, referent u~ 
znaje porządek i ład w kraju oraz solidarne współ­
działanie wszystkich sfer społeczeństwa.

Po odczycie wywiązała się dyskusja.

ZGON.
W Warszawie Zmarła d. 23 bin. Marja z Zamoy­

skich ks. Tadeuszowa Lubomjnska. imatka ks. Zdzi­
sława b. członka jb. Rady Jtegencyjnej.

%

k u r s y  s p o £ d z ie l c z e  d l a  s z e k i e g o
WYCH.

L  dniem 1 stycznia 1923 r. otwarty będzie w  Kra­
kow ie jednomiesięczny kurs spółdzielc y d a  szerego­
wych. mający na ed u  uzyskanie nowych pracowników 
dla spółdzielni wojsk. Kierownictwo fachowe kursu 
obejmie kpt. Wańtuch' Józef z  6 pap.

Termin stawienia s ię  i frekwentantów na k u r s - 
2 stycznia 1923 roku.

-  WYKRYCIE SPMAWCOW KRADZIEŻY W 
FIRMIE „JANASZEWSKI".

W’ nocy z  dn. 26 ma 27 listopada r.b. nieznani 
/tioc/yńcy za pomocą wyłamania krat żelayw ch w  
oknje wystawowym dostali s ię  dU składu wyrobów 
metalowych p. Janas^ewskiego Ina Nowym Rynku. 
Złoczyńcy skradli wyroby platerotwie na ogólną sumę 
2.000.000 marek. Dzięki energicznemu dochodzeniu -  
tutejszej śledczej policji w  święta Bożego Narodzenia 
zdołano pochwycić sprawców tej kradzieży, którymi 
okażad się:: Aleksander Pytliński, Zamieszkały w  
Kaliszu przy ul. Poprzeczno-Dobnzeckiej N r .'10 i  S2yja 
Waksman, zamieszkały przy (uf. Staw|szyńskiej Nr. *55< 
Złodzieje sprzedali skradióone przeczy niejakiemu Pel, 
cie Cymmermanowi, w łaścicielow i 4 piętrowej kamieL 
njcy 4 oficynami w SodZi, który kupił p d  epcatwcówl

3

17 tuzinów kompletów platerowych. Opróeż tego 21 
tuzinów kupjł pozostający jeszcze na wolności passer 
Mufhstein, zamieszkały w £odzi przy ul. Dzielnej N r= 
24. Pozatem w  związku z  tą kradzieżą zaaresżtof- 
w  no, jako pośredniczkę w  sprzedaży kradizjonych 
rzeczy Franię Sw{ętowicz

— ZAGADKOWY DOBROCZYŃCA,
W ubiegłym miesiącu do gospodarza Kalużnegcą, 

z;imieszkałego we wsj Starogardowskie Holendry gm» 
1 uijszków pizyszedł jakiś nieznany osobnik i zapro­
ponował kupno białej ko^y jak również mięsa z  in ­
nej zabitej kozy Gdy Kałużny cdrnówjł kupienia o- 
łerouanego towaru, nieznajomy oddalił się* pozostawia­
jąc u niego rzeczoną kozę uraz mięso, pochodząc** 
prawdopodobnie z kradzieży.

— ZJAZD SZEWCÓW.
Na ostatniem żebraniu zgromadzenia szewców* war­

szawskich starszy zgromadzenia p. W. Dobrtzyński 
przedstawił zebranym, że cechy jszewców z  od ległych  
stron kraju żwracają Się do komitetu zjazdu, ażeby 
ze w zgiędu na trudlności mjeszkaniowe i komunika­
cyjne w  porze Zimowej zjazd odłożyć do lata. Zebra­
ni uwagi te uzwali ?a słuszne i uchwalili odłożyć  
zjazd na dzień 29 i 30 czerwca 1923 r. Biuro ko­
mitetu zfjazdu w  dalszym ciągu czynne jest w lokalu 
cechu ul. Zórawja Nr, 2.

PODROŻENIE PJSM WAKJsZAWSKICH
W dziennikach warszawskich z d. 21 grudnia 

znajdujemy zawiadomienie administracji tychże dzien­
ników', że cena jednego numeru od1 dnia 21 bm. 
wynosi (zamiast, jak dotychczas 100 mk) 200 mpk.. 
Stosownie do tej podwyżki, podniesioną też aostała. 
prenumerata wszystkich pism.

Bardzo znaczina ta podwyżka ceny dzienników war­
szawskich jest następstwem olbrzymiego podrożenia 
ceny druku papieru j innych wydatków!, połąezonycjh 
z y.ydawmniem dżjennika a między temi ciągłe bar­
dzo znaczne podwyższania taryfy opłat podztowlyWb. 
telegraficznych, telefonicznych i kolejowych. Podrof- 
żeme wszystkich artykułów jest tak olbrzymie i po­
stępuje tak Zawrotnie, że wszelkie dotychczasowe! podf- 
wyżki ceny dzienników i inseratów nie m ogły zaipo- 
bjedz coraz, większym niedoborom dzienników, i dlar 
tego dzjenniki warszawskie po dłuższych konf;rea-«- 
cjach, zdecydować się musjały z koniec ności na pod­
wyżkę lOtKjwocentową. Za przykłajdem dzienników j 
warszawskich poszły już niektóre lwowskie podwyż­
szając cenę numeru na 200 rnkp. Kraków nie mógł 
się wypowiedzieć, gdyż tam ti*wa strajk drukarski? 
już trzeci miesiąc.

Równoczteśnie z wiadomością o tak znacznej 
podwyżce cen dzienników warszawskich, naieCchoazi 
z Warszawy prawdziwie hiobowa wieść, iż w naj­
bliższym czasie nastąpić pma znów znaczna podwyżka 
ceny papieru gazietowego, która już obecnie jest nie­
słychanie wysoka. Jeżeljby (się to sprawdziło, w ta­
kim razie obawiać się należy, czy 100-procentoWa * 
podwyżka zaradni defjcytom Wydawnictw d/iennkar- 
skich

OSOBISTE.
W e wtorek dn. 26 bm. o godz 6 wiecz. w ka- 

ścieie św. Mjkołaja w  Kaliszu ks. Rutkowski pobło­
gosławił związek małżeński p. Reginy Lewandowskiej 
z ppor. Władysławem Tyma

BOLSZEWICY
Ruchliwe Towarzystwo im. św. Cecylji wystawiło 

wczora*' po raz trzeci znaną sztukę Sieroszewskiego 
„Bolszewicy". Swojego cżasu podaljśmy Szczegółową 
recenzję z przedstawienia tej sztuki. Wczoraj amatorzy 
graij również dobrzje, jak. poprzedlnio. Wystawa, jak i  
przedtem, wiele pozostawiała Ido życzenia. W trzecim 
akcie za dużo .chaosu.

KU UWADZE WEASC1C1ELOM HOTELI.
Za nieprzestrzeganie przepisów o  podatku hote­

lowym żostalj skaZani pa grzywny po 10.000 mk. w ła­
ściciele hoteli •: Corso" — p. Majewski i  ćAstorj*
p. Hehnan

— N A D E S Ł A N E .

Szanowny Panie Redaktorze!
W dniu pogrzebu pierwszego Prezydenta 

Rzeczypospolitej Polskiej pracownicy O ddziału 
Kaliskiego Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wza­
jemnych złożyli mk. 90.000 na fundusz budowy
pomnika.

Przypuszczając, że. Szanowna Redakcja nie 
odmówi otwarcia w swojem poczytnem piśm ie 
działu o fiar na budowę pom nika pierwszego P re­
zydenta ś. p. Gabrjela Narutowicza, pozwalam 
sobie powyższą sumę złożyć na ten cel.

Racz przyjąć Szanowny Panie Redaktorze 
wyrazy szacunku i poważania

W ITO IJ) BUKOWSKI.
Kalisz, 27.12 1922 r,
W m y ś l  powyższej odezwy najchętniej ru ­

brykę ofiar na pom nik ofiary skrytobójczego 
mordu prezydenta ś. p. G. Narutowicza otwie­
ramy. f  i  : . . .
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SK Ą D  FUTER
Koitlekcji
Fatrzaeej

I .  ADLERA
w KALISZU, Wiejska 5
poleca na sezon zimowy wie!* 

ki wybór różnego rodzaju:
futra, spody, skórki

i t. p.
gotowe palta dam- 
.\  skie i męskie 

KUPUJĘ
stare futra wszelk e surowe 
skórki i płacę najwyższe ceny

PRZYJMUJĘ
futra w zamiany, wszelkie 
obstaiunki oraz reperacje 
które wy sony wam w naj- 

— modniejszych fasonach ~

Od dnia 1 kwietnia 1923 roku 
p o trz e b n y ;

k o w a l
maszynista, obeznany z repe­
racją maszyn rolniczych i ku*

c' 7 j ° nl b o r o w y
znający się na zakładaniu szkó­
łek. Tylko najlepsze rekomen­

dacje uwzględnione będą. 
Oferty proszę składać w adm.

Oaz. Kai. 3408

Zginął paszport
wydany przez magistrat mias­
ta Kalisza na imię Haima Idy 
Adlera oraz Karta powołania 
wydana przez PKU. w Kaliszu 

na takież samo imię 
rocznik 1897, 3398

Ból głowy, migrenę, 
newralgję usuwają P<>.

wszechnic znane proszki 
z „kogutkiem" fflilligre- 

N ew osin** . Żądaćn o
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem", 1919

Szaf tatrzaay
ciemno-bronzowy, 3 łokcie dłu­
gi zg u b io n o  19. XII przy u l. 
Asnyka. Uczciwy znalazca 
otrzyma wynagrodzenie od p. 
Antoniny Ingiik, Polna 13. 3409

zapewnić sobie może każdy 
przez przyjęcie zastępstwago- 
pracy pisemnej i. t. p. w go­
dzinach wolnych u siebie w 
domu. Informacje za nadesła­
niem mk. 200 w znaczkach 
pocztowych Oferty pod <N« 

143 do Administracji

,, Przeglądu Gospodarczego 4
Dział ogłoszeń i reklam 

W  T O R U N I U . 3365

Zginął paszport
wydany przez magistrat miasto 
Kalisza na imię Antoniego 
Staneckiego oraz paszport 
fr a n c u s k i wydany przez 
władze francuskie w Chauny 
Aisne, k a r t a  u r lo p o w a  
wydana tamże przez właścicie­
la Henryka Brynona. 340T

Zginęła karta beztermino­
wego urlopu

wydana przez 63 pułk [w To­
runiu na imię Mikołaja Janow­
skiego, rocz. 1903. 3413

Zgiuęła kafla powołania
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Marcina Maciejew­
skiego, rocznik 1891. 3411

Zginęła karta 
demobilizacyjna 

na imię Walerjana Kubickiego 
rocznik 1900 wydana przez 

PKU. w Kaliszu. 3412
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